                                       PAWEŁ WIKTOR 8A                                           
TELEFON
Biega, krzyczy mały Leon:
„Gdzie się podział mój telefon?”

Szuka w bucie i w kapturze,
I na dole i na górze.

W głowie mu się to nie mieści,
Sprawdza w bluzie i w kieszeni.

„Jest afera! – krzyczy Leon,
Ktoś mi ukradł mój telefon!”

W szufladzie, w koszu na pranie,
Wszędzie szuka, ryczy, ktoś ma przechlapane.

Pod fotelem, i za biurkiem,
I pod łóżkiem sięga wzrokiem.

Już gitarę chce rozbierać,
Na policję myśli jechać.

Nagle – sięga do pamięci,
Niemożliwe….niech to wszyscy święci!!!

Na sprzedaż Jasiek go  namówił,
Nowy, lepszy model już zamówił.
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